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Miejsce i czas wydarzeń Dziecinin, II wojna światowa

Słowa kluczowe II wojna światowa, Wojsko Polskie, żołnierze w domu

 
Wojsko Polskie w naszym domu
Zobaczyłam jak Wojsko Polskie uciekało, to było tyle wojska w naszym domu, że na
prawdę, jak się rano wstało, to przecież nie było podłogi, tylko stary dom, klepisko
takie było, to tylko słoma była. A tego wojska, Jezu! I każdy tylko chciał ubranie:
„Panie daj cywilne ubranie, panie może marynarkę chociaż, może spodnie?”. No to
ileż jeden chłop tych ubraniów miał. Jak dał jednemu, to już nie dał drugiemu. W
[19]39 r. to tyle wojska było, a matka tylko stała i gotowała - albo kluski, albo kartofle,
i kawałeczek chleba, jak był upieczony chleb, no bo przecież to każda gospodyni
piekła chleb, to chociaż kawałeczek chleba dać. Gdzie szli? Na Rumunie, gdzieś tam
na południe szło wszystko, na Rumunię. Gdzie ta Rumunia? Taka dziewczynka co
ma siedem lat, to gdzie ta Rumunia? A historii śmy się nie uczyli za Niemców.
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